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W YDZIAŁ SPRAW  W EW NĘTRZNYCH I 'O L IC Y I 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM

Walnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Iirakowa i jego  Okręgu.

W  skutku rozporządzei a Senatu Rządzą
cego pud dniem 9 b. tu. i roku do N. 0415 
zapadłego, podaje do wiadomo.1'.u, iż w bió- 
rze Wydziału Spraw Wewnętrznych i Połi* 
cyi w Senacie na dniu 19 b. iii. i r. o go
dzinie 11 pried południom odbędzie się pu
bliczna in minus licytacya na dostawę fura
żu dla koni konsystującój w Okręgu Wolne
go Miastu Krakowa cesarske-austryackiej ka- 
waleryi nn następne miesiącu do stacyj w 
Krzeszowicach, Chrzanowie, Piekarach i Ko- 
ścielniki, ustanawiając ns praetium fis c i o- 
W8a korzec miary Krakowskiej po zip. 6gr. 
15, siana centnar wagi Wiedeńskiej po złp. 
2 gr. 18, a słomy kloci centnar po zip. I gr. 
15 wagi polskićj, dostawa ta początek swój 
brać będzie od 1 grudnia r. b. i nlntwianą 
co dni pięć do stacyj powyższych. Chęć li
cytowania mający opatrzeni w radium, w kw o
cie zip. 1000 zachcą się w miejscu i czasie

powyż oznaczonych znajdować gdzie o warun
kach dalszych dostawy dotyczących potrzebną 
odbiorą wiadomość.

Kraków dnia 13 listopada 1838 r.
Senator Prezydujący, 

K i e ł c z e w s k i .

(3r.) Za Referendarza J. lf'esseli.

OBW IESZCZENIE.
P is a r z  T r y b u n a ł u  I . I n s t a \ c ? ł  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie Andrzeja Schweiger Obywatela K ró
lestwa Polskiego w wsi Korzkwi w Króle
stwie Polskim w ( 'ubernii Krakowskiej za
mieszkałego, w Krakowie przy ulicy Szero
kiej pod L . 43 obrane zamieszkanie mają
cego, jako ojca i opiekuna małoletnich dzie
ci po ś. pamięci Franciszce z GollenhofTeiów 
Schweigerowćj pozostałych, wystawionym zo
stanie na sprzedaż publiczną w drodze per- 
triktacyi spadkowej prawo do dzierżawy wie
czystej wpizód kotelne dziś Rozdzialowskie 
zwunej, której tytuł własności uregulowany 
jest na rzecz i imię Akademii Krakowskiej 
stosownie do kontraktu dnia 3 Lipca 17 .i«i



urządzającego ouowiąz:i dzierżawcy wieczy- 
slego pomiecionej realności, a pod pozycyą 
1) w tytule ograniczeń własności w wykazie 
hy potoczny id zamieszczonego dziś do sukces- 
sorów ś. p. Józefa i Anny Gollenhofferów 
należącej w Gminie III miejskiej w, parafii 
Zielonki położonej; na wschód z polami frsi 
W itkowie, częścią z polami wsi Zielonek 
Wielkiego Młyna zwanym, wreszcie na pół
noc z polami Zielenickieini Walentego Orze- * 
chowskiego i Józefa Majcherka graniczący 
z wyłączeniem od tej licyłacyi gruntu przy- 
ległego Pisarka zwanego ośm morgów 1S 
prętów obejmującego jaką oddzielną posia
dłość Ei bpachtową stanowiącego a to wsku
tek Wyroku prawomocnego Trybunału pier
wszej Instancji dnia 35 Maja 1836 r. pomię
dzy Andrzejem Szwejgerem a Janem i Hen
rykiem Gollenhofferami zapadłego dojącego 
miejsce działowi majątku po ś. p. Józefie 
i Annie Gollenhofferach małżonkach pod 
warunkami wyrokami prawoinocncini Trybu
nału I. Instancyi dnia 2.1 Kwietnia 1837 r. 
i Sądu Appellacyjnego z dnia 9 Czerwca t. r. 
tudzież z mocy wyroków prawomocnych Try
bunału I. Instancyi dnia 9 lutego i Sądu Ap
pellacyjnego dnia 15 Maja 1838 r. odseła- 
jących Andrzeja Schwejgera do Art. 111 usta
wy exekucyjnej z powodu niedopełnienia wa
runków przez Henryka Golleuhoifera usta
nowionymi.

1) Summa pierwszego wywołania, dzier
żawy wieczystej Kotelne dziś Rozdziałowskie 
zwanej, w gminie 111 wiejskjej pod parafią 
Zielonki będącej, według oszacowania przez 
W S z tu c e  biegłych ustanawia się W ilości 
zip. 24,102 gr. 20 która stosownie do wyro
ku Try bunału w d. 31 Października 1S38 r. 
zapadłego na ostatnim terminie gdyby się ża 
den z pretendentów uiezgtosil o część to 
jest do summy 10,108 zip. l'Z2/j gr. zniżoną 
zostanie.

2) Mający chęć licył*ffvanin złoży część 
ustanowionej summy na vadium, od składa
nia którego wolni są sukcessorowie ś. p. 
Józefa Gollenhoffera, tudzież Andrzej Schw ej- 
ger, o ile ten na małoletnich sukcessorow 
tegoż ś. p. Józefa Gollenhoffera licytować 
będzie, w razie zaś niedoirzymania warun- 
ków przez którego bądź z sukcessorow tenże 
u t r a c i  część swoją w spadku wyrównywającą 
Yaditim, K tó r a  na korzyść mussy rachowaną 
będzie.

3) Podatki Skarbowi należące zapłaci na
bywca w myśl Art. 32 Ustawy hyp. na ty cii- 
miast pulicytacyi.

4) Koszta popierania licytacyi które od
dzielnym wyrokiem ustanowione będą, zapła
ci natychmiust do rąk i za kwitem Adwokata 
sprzedaż popierającego.

5) Widerkauffj i inne ciężary a miano
wicie summa 8.20(3 zip. gr. 2;) do Akademii 
Krakowskiej należąca pozostanie przy dzier
żawie wieczystej Rozdziałowskie zwanej, z 
obowiązkiem opłacania procentu od wider- 
kauffu pc S/100 zaś od summy zip. 8206 gr. 
20 tytułem kanonu rocznego Akademii Kra
kowskiej w illości wyrównywiijącej prowizji 
pięcio procentowej, która to summa 8206 złp. 
20 gr. jako nie widerkaufowa spłaconą bydź 
nigdy nie może, lecz 'zostanie się przy tejże 
dzierżawie wieczystej. Czy ni się w tern miej
scu wyjaśnienie że Akademii Krakowskiej 
należy się tylko jedna summa 8206 złp. gr. 
20 która przy dzierżawie wieczystej pozo
staje, i że sninma ta 8206 złp. gr. 20 z sza
cunku dzierżawy Rozdziałowskie zwanej to 
jest ślinimy zip. 21,162 gr. 20 wcale strące
niu nie ulega, lecz że stanowi oddzielny 
ciężar dzierżawy wieczy stej, od której na
bywca procent %oo Akademii Krakowskiej 
płacić obowiązany.

6) Produkta z roku uplynionego raczej za
siewy zimowe i wiosenne należeć mają 'do 
lnassy Gollanhofferówr i-przez teraźniejszego

* posiadacza zebrano być winny, nabywca zaś 
dopiero do produktów roku następnego na
będzie prawa i od tegoż czasu procent od wy- 
licytowanej summy piacie będzie obowiązany.

7) Połowę ofiarowanej na licytacji summy 
za nabycie prawa do wieczystej dzierżawy 
Rozdziałowskie zwanej, nuwonabywca złoży 
najdalej w dni'10 po licytacyi do depozy tu 
sądowego, druga zaś połowa takowej summy, 
pozostanie przy nabywcy z obowiuzlciein pła
cenia procentu po s/icj do wyroku klas- 
syfikacyjnego.

8) Sowonaby\VCa prawa do dzierżawy wie
czystej tejże, oraz jego następcy będą obo
wiązani do dopełnienia wszelkich warunków 
i zastrzeżeń, jakie obejmuje kontrakt pier
wiastkowego nadania tejże dzierżawy wieczy
stej z strony akademii z r. 179;..

9) Po dopełnieniu warunku 2, 3, 4, 7, no- 
wonabywca otrzyma dekret przyznunia pra
wa wieczystńj dzierżawy. * ;

l)o licytacyi tej po bezskutecznie upłytiio- 
nyni terminie Iszyin licytacyi w d 31 pasdź. 
1838 r. odbytej ustanawiają się ż terminu;

ł )  na dzień 19 grudnia J J838 r.
2) na dzień 23 stycznia f  1839 r-

Sprzedaż pomiecionej rehlności popiera 
Jun Ilierouitn Stefan Hzesiński O. P. D. ad
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wokat w Krakowie przy ulicy Szerokiej pod 
L . 43 zamieszkały, licytacya odbywać się bę
dzie na Audyencyi Trybunału I. Instancyi w 
gmachu władz sądowych pod L. i 06 przy u- 
licy Grodzkiej posiedzeuia swe odbywającego 
od godziny 10 rannej poczynając, wszyscy 
Wierzyciele hypoteczni lub jakiekolwiek pra
wo rzeczowe mający, obowiązani są na pierw
szym terminie pod prekluzyą złożyć tytuły 
służących im praw. iiliższe objaśnienia do
tyczące stanu realności dawniej Kotelne dzis 
iiozdziałowskio zwanej jako to: kontrakt dzier
żawy wieczystej z akademiją Krakowską w 
F. 1793 zawarty jak i wymiar gruntu i inne 
dokumenta złożone są w kancellaryi pisarza 
Trybunału I. Instancyi.

Wzywają się więc wszyscy chęć kupna 
mający, ażeby w powyższych terminach zao
patrzeni w stosowna vadium stawić -się nieo- 
mieszkali.

Kraków dnia 14 listopada 1838 r.
Janicki.

Prawnie zajętych sto kamieni mydła, bę
dą dn>a20go listopada p. 1838 o godzeniu 10 
z rana, w Sukiennicach M. Krakowa przaz 
publiczną łicytaoyą sprzedane.

Kraków d. 12 listopada 183S roku.
Dziarkoioski Kom. Sąd.

W  przyszłą środę, to jest: dnia 21 listo
pada 1838 roku od godziny 9 z rana, w ka
mienicy pod L . 234 w rynku głównym rospo- 
cznie się licytacya ruchomości, mianowicie: 
sreber, kosztowności, sukien, inebli, fortepia- 
oa i t. p. w spadku po ś. p. Józefie z T o 
maszkiewiczów Kruuipholsowćj, pozostałych, 
za gotową srebrną monetę, w skut«k uchwa
ły rady fain.elijnej w opiece małoletnich d. 
26 października r. b. w sądzia Pokoju okrę
gu 1 Miasta Krakowa zapadłej, a dnia 9 li
stopada r. b. N. 6649 przez- Trybunał za
twierdzonej.

Kraków dnia 13 listopada 1838'roku.
(Ir.) Marcin Strzelbicki. Notur. Pubł.

W  drodze Exekucyi Sądowej zajęte ru- 
C miłości sprsedane będą w dniu 20 b. m. 
i r. przez publiczną Iicytacyą, jak następuje 
i j  w Sukiennicach o godzinie 9 zrena odzież 
i inne sprzęty domowe. 2) Na targu publi
cznym, ydla rogatego o godzinie 10 krowa

i.-'i 3 * 3) Na targu publicznym
w Kleparzu o godzinie 11 j  para koni wóz

i t. p; Oczeni chęć licytowania mających za
wiadamiam.

Kraków dnia 15 Listopada 1838 r.
Ignacy Piekarski Kom. Sąd.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  p o p k z e d m c h  p c z t .

—  Petersburg 27 Października. —  
Przygotowano tu apartamenta w pałacu 

Wydziału apanażów nad Newą, na mie
szkanie dla xięcia Maxymiliana Leuchten- 
bergskiego.

— Paryż 3 Listopada. —
Sławna aktorka Panna Rachel ściąga 

mnostwo widzów na T/iefiłre Francais.
Z tegorocznego spisu zaliczeń na dzien

niki krajowe, pokazuje się, że republikani- 
styczne najmniej są czytane, ho kiedy inne 
gazety liczą po 5 do 1(1 tysięcy prenuinera- 
tow ,—  Bon sens ledwie ich kilkaset posiada.

Listy z Logrono pod d. 22 paźd. donosiły, 
że Cabrera odpBrty został, (niektóre dzien
niki mówią ża odpędzony) z pod Caspe 
przez Van Ilalena, i przymuszony był odstą
pić od oblężenia; — i że w tej rozprawie, 
knrliści mieli utracić 600 ludzi; a nawet Van 
Ilslen miał mieć ochotę jeszcze tej jesieni 
opanować Kantawieję. (Zapewne zechce pier
wej wziąść Morellę?) — Pokazało się atoli 
niezwłocznie, że Cabrera mając przy sobie 
tylko 4000 łudzi, dowiedziawszy się, że Van 
llalen z ośmiu tysiącami idzie przeciwko 
niemu pod Caspe , ■— nieczekając g o , po
wolnym krokiem wrócił ku Alorelli, gdzie 
właśnie ina być przyjmowany z wielkiemi 
fastynaiui przes mieszkańców, za pamiętną 
klęskę; zadaną wojsku Pordinasa w którym 
jeszcze większe rząd madrycki pokładał na
dzieję, niż w Van ILilenie. —  Cala przeto 
wiadomość o potyczce, była zmyślona. —  
Proboszcz Merino z  czterema batalionami 
piechoty i liczną konnicą, przeszedł za rzekę 
Ebro dla połączenia się z lłalinasedą. Kar- 

liści sadowią się coraz mocniej pc różnych
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punktach na zimę i widocznie górują wszę- 
dzie nad konstytucyonistami; —  natomiaśt 
Stronnicy tych ostatnich, piszą wiele przeciw 
karlistom po gazetach. —  Wskutku tez tych 
pism, podżegniony lud w Wallencyi, Mądry* 
Cie, i podobno juz baragossie jakoby Kabrera 
niemiłosiernie, kazał rozstrzelać wciąż jeńców 
krystynistowskich, znowu popełnia okropności 
na podejrzanych współmieszkańcach o kar- 
listyzm, mordując ich okrutnie.

Tymczasem pokazuje się, że list jenara- 
ia San Miguel pisany do Kabrery, w którym 
wyrzuca mu mordercze rozstrzelanie 3G sier
żantów z wyjska konstytucyjnego, wziętych 
w pamiętny bitw*e z Pardinasem pod Móeł- 
lą ; był tylko owucem jego łatwowierności 
danej podżegaczom; teraz bowiem dopiero oglo- 
zzona odpowiedź Kabrery na jego odezwę, naj
lepiej przekonywa, jak dalece ostrożnym bydź 
potrzeba w dawaniu wiary wielu artykułom ga
zet oppczycyjnych, noszącym cechę najsu
mienniejszej nawet rzetelnuści. Olu jest c - -  
la odpowiedź Kabrery; bez żadnych gniewów 
i bommenfarzy, na list San Migueła:

zPrzyślej pan, mości jenerale jednego znaj- 
wierniejszych zobie officerów i jednego takie  ̂
g o ł  urzędnika do mnie, —  a ci przekonają 
sięnaocznie, że 36 sierżantów, których śmierć 
wkładasz na niej karb, —  są w najlepsiem 
sdrowiu, i tak jak moi właśni żołnierze, do
znają jednakowego obejścia, i dostają tęż sa
rnę żywność i okrycie.*

Od granic hiszpańskich donoszą, żerząd 
franeuzki miał kazać oświadczyć znanemu a- 
wanturnikowi Mnnagorris, (o którym oppo- 
zjcya tyle cndownych rzeczy już popisała); 
Że n  asi natychmiast,albo do Hiszpanii wnijść,— 
albo ludzie z jego bandy, na różne puokta Fran
cji rozprowadzeni Zostaną*

W ia d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z ć j .

—  Paryż 7 Listopada. —
Gazet. codzienna donosi , że pospólstwo 

w Saragossie bardzo jest rozjątrzona rozsia- 
neini przez podżegaczy fałszywenii wieściami 
o mniemanem ' rozstrzelaniu przez Kabrerę 
wiadomych sierżantów, i tylko czujność jene
rała San Mignel, (który sam najwięcej do 
tego mógł się przyczynić, ż® pozwolił wy
drukować swój list dó Kabrery pisany) wstrzy
muje dotąd wybuchnie nie nowych kanibaliz- 
mów.

Rząd madrycki nakazał jenerałowi Yan 
Halen surowe ukaranie morderców w Wałencyi.

Dowódzca fearlistowski Sopełano w sześć 
batalionów piechoty i 500 jazdy, wszedł do 
Kastylii.

R /ąd madrycki przymuszony był znowu 
31 października cały garnizon stolicy trzymać 
pod bronią przeciwko wichrzycielom, którzy 
chcieli mordować podejrzanych o sprzyjanie 
karlistom. \

Na dzisiejszej giełdzie paryzkićj, papiery 
5 procrntowe hiszpańskie, które już podźwi- 
gnęly się były przez dwa tygodnie ciszy, do l f %  
spadły nagłe znowu na 18 za 100(W eFrank
furcie nad Menem stały dnia 9 listopada tyl
ko po 5 5/ 4 20 100).

PRZYJECHALI 1)C KRAKOWA.

Od dnia 16 do dnia 17 Listopada.
Skaszewski Rom., Konmr Józef, W ężyk  Mich. 

z Polski, —  Ożarowski lir., z Prusa.

Wyjechali z Krakowa.
BieI<ńsŁa Kwa, Chrynnowskj Jnn, do Polaki*

Doniesienie
W  Fabryce w gmachu pod L. 151 prsy' 

ukicy W oiskićj obok Spalonego Mostu jest 
każdego czasu do sprzedania ołćj surowy, 
olej najczyściej do oświecania rafinowany, 
olej lniany na garnce łub w większych ilościach 
tudzież makuchy rzepakowe i lniane.
(3r.) Mierzyński Józef.


